
P c l n g  t f m t o e M m  l o t e r i i  r a * *  4 - e f

w

1 0  g r . 1 0  g r . B A G N E T Ó W  x  a s z y c h  o s t r z a  t o  t w e j  p r z y  

SZŁOŚCT K L U ę Z r
Stanisław ' U yi z y lu w s ld

0  (t I K Y C O D Z I E N N E

N p .  1 5 2  A W a r s za w a , sobota 21 m aja 1938 r . R o k  l i l i i

S o ju s z polsko-rum urtski
Ośw iadczenie patriarchy Mirona

p rze d  w y ja z d e m  do Polski
BU KARESZT, 20. 5. Patriarcha 

M iron, prem ier Rum unii, przed 
wyjazdem  do Polski złożył na rę­
ce korespondenta P. A . T . dla 
prasy polsk iej następujące o- 
sw iaoczeiue:

Podróż m oja do Polski, projek ­
tow ana początkowe w charakte­
rze patriarchy, a obecnie rów ­
nież, jako prem iera Rum unii, na­
pełnia mię głęboką radością. Przy 
byw ając na gościnną ziem ię pol­
ską, odbudowaną po półtora w ie­
kowych cierpieniach  i zaciętych 
walkach, przynoszę ze sobą wraz 
z głębokim  i szczerym  podziwem 
dla w ielkich  zalet narodu polskie­
go. całą m iłość, przyjaźń i gorące 
zapewnienia solidarności narodu 
rum uńskiego, ściśle związanego 
z  waszym krajem  nierozerw alnym  
i żywotnym  sojuszem .

W  charakterze najw yższego hie 
rarchy K ościoła  praw osław nego 
Rum unii, ocen ia jąc wydarzenia 
historyczne, które m iały m iejsce 
do dniu  dzisiejszego, uważam 
wsierzeszenif m ocarstw o w ości poi 
skiej za doniosły fakt etyczny

oraz za zrządzenie opatrzności 
Boskiej.

Podkreśliw szy dziejow ą m isję 
Polski i w ielkość szeregu je ) sy­
nów we wszystkich dziedzinach 
nauki i życia, p. prem ier zakoń­
czy ł:

Szczęśliwy jestem przeto, że

dana mi jest sposobność poznać 
Polskę i być w obec waszego naro­
du w yrazicielem  szczerych i głę­
boko przyjaznych uczuć ca łe j Ru­
munii, zawiązanej z waszym boha­
terskim krajem wyższym i intere­
sam i: politycznym i, kulturalnym i 
i gospodarczym i.

9 0  t y s i ę c y  je ń c ó w
w zię ty  w o jsk a  gen. Franco

1 0.C00 o skarżo n ych  o p rze s tę p s tw a  krym in alne
LIZBO N A, 20. 5. W  Burgos o- 

! głoszono o fic ja ln e  liczby w zię­
tych do niew oli m ilicjantów  czer

wonych. Na dzień 27 kwietnia 
10.000 jeń ców  znajdow ało Się w 
stanie oskarżenia za przestępst-

P a t r i a r c h a  M i s  o n  
w e  L w o w ie

L W Ó W , 20. 5. D z iś  o  g o d z . 12.27 
p rz e je ż d ż a ł  p rz e z  .L w ó w , u d a ją c  s ię  
do  W a r s z a w y ,  p re m ie r  ru m u ń sk i, 
C itow ą K o śc io ła  ru m u ń sk ie g o  k s. P a ­
tr ia rc h a  M iro n  C r is te a . D w o rz e c  
lw o w sk i b y ł u d e k o ro w a n y  f la g a m i o 
b a rw a c h  n a ro d o w y c h  ru m u ń sk ic h  i 
p o lsk ich  o r a z  p r z y b ra n y  z ie le n ią  i

k w ie c ie m . N a  p o w ita n ie  d o s to jn e g o  
g o ś c ia  p rz y b y li :  a r c y b is k u p  K o śc io ła  
p ra w o s ła w n e g o  A le k s y  w  o to c z e n iu  
d u c h o w ie ń s tw a , p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
c y w iln y c h  i w o js k o w y c h . <

W  ch w ili w ja z d u  p o c ią g u  c h ó r  p r a ­
w o s ła w n y  o d ś p ie w a ł  p ie śń  „ C h ry s tu s  
z m a r tw y c h w s ta ł1.

S a d y ?  k w l f c ś *
Miłośników ji ękna przyrody zaprasza uprze mie dc 
zwiedzenia —  Zarząd maj. B Ł Ę D Ó W ,  tel. 6 70-75

Znamienna taktyka Czechów

N iepoczytaln e p row o kow an ie
ludności polskiej

3 0 0  t y s .  f r a n k ó w  o d s z k o d o w a ł a
żą d a  pierw sza żo n a  ks. Rudego

Sprawa kr. Michała Radziwiłła, 
anora od miesięcy nic schodzi ze 
szoah, dzienników, ze względu na je­
go romantyczne przygody, wciąż się 
gmatwa. Po głośnych konfliktach z 
rodziną na tle zamierzonego małżeń­
stwa t p- Suehestow i wytoczeniu 
przez rod? inę księcia procesu o ubez­
własnowolnienie, zapowiada się nowy 
niezwykle sensacyjny proces cywilny.

Powódką tym razem jest pierwsza 
żona ks. Michała Rudego, Hiszpanka 
z pochodzenia Joachima Martines de 
Medinella. Rości sobie ona pretensje 
do ks. Michała Radziwiłła jej b. mę­
ża, i  powodu rozrachunków związa­
nych z rozwiązaniem małżeństwa w 
roku 1929. Ks. Michał Rudy unikał 
wówczas rozwód cywilny.

Pierwsza żona domaga sio zasą­
dzenia na je ; rzecz 2.000. OOlt fran­
ków r należnych jej suin posagowych, 
jak również skreślenia sum hipotecz­
nych w wysokości 1.000.000 franków, 
zabezpieczonych na willi w Biarritz.

Skłonność do burz
W  p ią te k  w  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  

p a n o w a ła  w  P o ls c e  p o g o d a  o z a ­
c h m u rz e n iu  p r z e w a ż n ie  d u ż y m . T e m ­
p e r a tu r a  o g o d z . 7 -e j w y n o s iła  od  
10 s t .  n a d  m o rz e m , d o  8 s t . w  M nło- 
p o lsc ę  w s c h o d n ie j .  O p a d y  w  c ią g u  
d o b y  u b ie g łe j b y ły  n a  o g ó ł p o c h o d ź *  
n ia  b u rz o w e g o  i n o to w a n o , je  n a  p o ­
łu d n io w y m  w s c h o d z ie , w  ś ro d k u  i 
■wschodzie k r  a h i.

P rz e w  -idtrw .any p rz e b ie g  p o g o d y  
w d n iu  2l b . m .:

P o g o d a  o  z a c h m u rz e n iu  d u ż y m  ze 
S k ło n n o śc ią  d o  b u rz  i p rz e lo tn y c h  
d e s z c z ó w . O c h ło d z e n ie . P o s tę p u ją c e  
o d  z a c h o d u  k ra ju ,  u m ia rk o w a n e  w ia ­
t r y  * k ie ru n k ó w  z m ie n n y c h . P rz e jrz y ­
s to ś ć .  p p  w ie trz  a  d o b ra .

Wezwanie o zapłatę tych snm wy­
stosował pbłhomocnik p. de Medinel­
la. adw. Jan Kon, zapowiadając wnie­
sienie pozwu do Sądu Okręgowego w

Ostrowie Wlkp. Nowe kłopoty sądo­
we ks. Michała Rudego wzbudziły 
zrozumiałą sensację w kołach arysto 
kratycznych.

S e n s a c j a  P a r y ż a
Pofedyrcek B ourdeta z Bernsteinem
PA R Y Ż, 20. 5. Dziś odbył się Bourdet jest ranny w  prawe 

pojedynek na szpady pomiędzy ramię. D o pojednania przeciwni-
autorami dramatycznymi 
steinem i Bourdetem.

Bern- ków nie doszło. 
Szczegóły na str. 6-ej.

( o )  M O R . O S T R A W A , 2 0 . 5 . 
M o m e n te m  z n a m i e n n y m  o b e c n e j  
s y t u a c j i  p r z e d w y b o r c z e j  n a  Ś l ą s ­

k u  C i e s z y ń s k i m  s ą  c o d z i e n n e  n i e ­
m a l  k o n f i s k a t y  „ D z i e n n i k a  P o l ­
s k i e g o " .  K o n f i s k o w a n e  s ą  w  
p i e r w s z y m  r z ę d z i e  a r t y k u ł y  p r o ­
p a g a n d o w o  -  w y b o r c z e .  W e  w e z o  
r a j s z y r n  , ,D z i e n n i k u  P o l s k i m "  u -  
l e g ł o  k o n f i s k a c i e  p r z e m ó w i e n i e  
p a s t o r a  B e r g e r a ,  s e k r e t a r z a  z w i ą  
z k u  P o la k ó w * , w y g ł o s z o n e  n a  w ie  
c u  p r z e d w y b o r c z y m  w  K a r w i n i e ,  
p o ś w i ę c o n e  z a s a d n i c z y m  p o s t u l a ­
t o m ,  w y s u w a n y m  p r z e z  l u d n o ś ć  
p o l s k ą ,  o r a z  a r t y k u ł  s k i e r o w a n y  
p r z e c i w  p r o p a g a n d o w e j  a k c j i  u -  
l o t k o w e j ,  p r z e p r o w a d z o n e j  p r z e z  
c z e s k ą  p a r t i ę  n a r o d o w o  -  s o c j a l i ­
s t y c z n ą  w  n i e d z i e l ę  n a  t e r e n i e  
r d z e n n i e  p o l s k i c h  g m i n .

O s t a t n i  n u m e r  „ D z i e n n i k a  P o l  
s k i e g o "  u l e g ł  p o n o w n i e  k o n f i s k a  
c i e  w  7 -u  m i e j s c a c h .

K R W A W E  Z A JŚ C IA  
Z  N IE M C A M I

P R A G A ,  2 0 . 5 . W  z w i ą z k u  z e  
z b l i ż a j ą c y m i  s i ę  w y b o r a m i  d o  s a  
m o r  z a d u  g m i n n e g o  d o c h o d z i  w  
C z e c h o s ł o w a c j i  d o  c o r a z  c z ę s t ­
s z y c h  z a t a r g ó w  p o m i ę d z y  c z ł o n ­
k a m i  p a r t i i  N i e m c ó w  s u d e c k i c h  a  
l u d n o ś c i ą  c z e s k ą .  A t m o s f e r a  p o l i ­
t y c z n a  s t a j e  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  n a  
p r ę ż o n a .

W e d l e  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń ,  d o -

PAM IETAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

s z ło  w  nocy z c z w a r t k u  n a  p i ą t e k  
d o  g w a ł t o w n y c h  z a j ś ć  w  B r n i e .  
C z ło n k o w ie  p a r t i i  s u d e c k i e j  o d b y ­
w a l i  z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r ­
c z e  w  „ D o m u  N i e m i e c k i m "  ( D e u -  
t s c h e s  H a u s ) .  P r z e d  b u d y n k i e m  j 
z g r o m a d z i ł  s i ę  t ł u m  z ło ż o n y  z  o k o  j 
ł o  t y s i ą c a  C z e c h ó w ,  k t ó r y  p o  u -  ! 
k o ń c z e n i u  z e b r a n i a ,  p r z e r w a ł  k o r  i 
d o n  p o l i c j i  i r z u c i ł  s i ę  n a  w y e h o -  j 
d z ą c y c l i ,  b i j ą c  i c h  i o b r z u c a j ą c  i c h  ! 
k a m i e n i a m i .  D o s z ło  d o  s t a r ć ,  w* j 
c z a s i e  k t ó r y c h  k i l k a  o s ó b  z o s t a ł o  i 
r a n n y c h .  |

wa kryminalne, popełnione prze­
ciw- m ieniu i bezbronny m m iesz­
kańcom.

6 997 jeńców posiadających 
uzdolnienie fachow e pracu je w 
różnych zakładach na tyłach. 
30.962 pracuje przy odbudowie 
zniszczonych osiedli reperacji 
dróg i na robotach polnych. 
42.885 jeńców  znajduje się w obo 
zach koncentracyjnych.. Razem 
do dn. 27.4 wojska gen. Franco 
wzięły przeszło 90.000 jeńców .

inż. Doboszy liski
chory na grypę

w  szpitalu  w ię zie n n y m
S k a z a n y  w  g ł o ś n e j  

m a r s z  n a  M y ś l e n i c e ,

D o  p o d o b n y c h  z a m i e s z e k  d o s z ło  
r ó w n i e ż  w  P r a d z e  i w  S t e r n b e r g u  
n a  p ó ł n o c n y c h  M o r a w a c h .

s p r a w i e  o 
i n ż .  A d a m  

D o b o s s y ń s k i ,  k t ó r y  p r z e b y w a  w  
w i ę z i e n i u  l w o w s k im  n a  B r y g i d ­
k a c h ,  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  w  o s t a t  
n i c h  d n i a c h  d o  s z p i t a l a  w i ę z i e n ­
n e g o ,  w s k u t e k  z a p a d n i ę c i a  n a

’ gr>pę. ... i - iu r t

Do P.P. Prenumeratorów
P . P .  P r e n u m e r a t o r z y  o p ł a c a j ą c y  p r e n u m e r a t ę  z  p r e m i ą  

z ł .  3 .3 0  m i e s i ę c z n i e  o t r z y m a j ą  p i e r w s z y  t o m  n o w e l  

H . S i e n k i e w i c z a  w  d n .  2 3  b m .  n a s t ę p n y  z a ś  d n .  31 b m .

A D M I N I S T R A C J A

120 km. na godziną...

Samochód zdruzgotany
( d  ry osoby poniosły śm erć na miejscu

P O Z N A Ń , 20. 5. W  c z w a r te k  o k o ło  J , P ^ ą c y  w  s t r o n ę  P o z n a n ia  z s z y b -  
g o d z . 2 1 -e j w y d a r z y ła  się n a  s z o s ie  ko.s ę*? 4 °  k m 'g o d z . s a m o c h ó d  w ła -  
k ó rn ic k ie j  w  p o b liż u  w s i  J a ry s z k i w
o d le g ło śc i i ł  k m . ó d  P o z n a n ia ,  s t r a ­
s z n a  w  s k u tk a c h  k a ta s t ro f a  a u to m o ­
b ilo w a .

Fabryki sztucznych żydów
śc ic ie la  f irm y  „ W u l-G u m “  A n to n ie g o  
K w ia tk o w s k ie g o , z a w a d z iw s z y  b ło tn i­
k iem  o  fu rm a n k ę  k o n n ą , w p a d ł  n a ­
s tę p n ie  w  p e łn y m  p ę d z ie  n a  p r z y d ro ­
ż n e  d rz e w o , ro z b i ja ją c  s ię  d o sz c z ę t-

P . K w ia tk o w s k i,  k tó ry  s ie d z ia ł p rz y  
j k ie ro w n ic y  o ra z  t r z e j  p a s a ż e r o w ie :

W ŁOWICZU
zaprenum erować „A B C " można 

u. p. T. Elerorcsktego 

kiosk przy Kolegiacie, 
Rynek, uL Kościuszki 2 3 .

Istotnym źródłem siły ży­
dowskiej jesi w dobie dzisiej­
szej, możność przenikania ich 
do społeczeństw rdzennych, 
wśród których mieszkają, prze 
nikania do najtajniejszych i 
najbardziej głębokich kom ó­
rek, tych narodów W  fen spo­
sób żydzi, stanowiąc mniej­
szość, a w niektórych krajach 
znikomą mniejszość, \wwiera 
ją decydujący wpływ w szere 
gu wypadkach. Tak np. w An 
glii odsetek żydów jest zniko­
mo mały. Skoro jednak wśród 
tych stosunkowo nielicznych 
żydów jeden jest dyktatorem 
przemysłu lotniczego, pracują 
cego na polrzeby armii, jak o 
tym dumnie donosi prasa ży­
dowska. inny był wicekrólem 
Indii, znowu inny komisarzem 
brytyjskim w Palestynie, a 
dziesiątki innych zajmują po­
dobnie ważne stanowiska — 
lo trudno się dziwić, że potęga 
żydowska wielokrotnie prze­
kracza ich stosunkowo nie­
wielką ilość.

Nie wszędzie jednak żjdzi

mogą być czynnikiem bezpo­
średnio. Obok więc żydów, mu 
si mieć żydostwo na różnych 
stanowiskach całkowicie od 
siebie uzależnionych przedsta­
wicieli narodów rdzennych. 
Po to zaś, aby mieć do swej 
dyspozycji szabesgojów, musi 
posiadać organizacje pomocni 
eze, w których by mogło wy­
chowywać potrzebnych im po­
mocników i tych pomocników 
utrzymywać w stanie stałej 
gotowości.

W  dobie dzisiejszej życlo- 
stwo ma do swej dyspozycji 
przede wszystkim dwie takie, 
organizacje. Są niirti: komu­
nizm i masoneria.

Komunizm opiera się na 
doktrynie, głoszonej przez Mor 
dochaja Marksa, a rozwinię­
tej przez innych żydów. Stwo 
rzony przez tych doktrynerów 
materializm dziejowy, jest w 
gruncie rzeczy nieco rozwod­
nionym światopoglądem żyd o 
stwa j służy doskonale do wy­
chowywania sztucznych ży­
dów. Apelując do poczucia

sprawiedliwości społecznej 
wysuwając argumenty o nie­
sprawiedliwości ustroju kapi­
talistycznego. stworzonego 
zresztą również przez żydów, 
stawiając przed oczyma wizję 
raju komunistycznego, komu­
niści organizują niezadowolo­
nych i służą żydostwu za ta­
ran do rozbijania rdzennych 
społeczeństw.

Komunizm jest przeznaczo­
ny do działania wśród sfer nie 
zadowolonych z obecnego u- 
stroju. Natomiast masoneria 
przede wszystkim opanowuje 
t. zw. sfery kapitalistyczne i 
oddaje je na usługi żydostwa, 
Mimo, że te dwie organizacje 
działają w tak różnych środo­
wiskach, mimo lo w razie po­
trzeby umieją współdziałać v. 
wykonaniu jakiegoś wspólne­
go, nieznanego im planu, uło­
żonego również przez niezna­
nych im przełożonych. W spół­
działanie ułatwia im ten fakt, 
że obydwie te organizacje, acz 
kolwiek różnymi drogami, 
pracują nad wytwarzaniem z

przedstawicieli narodów rdzeń 
nych sztucznych żydów.

Istotna walka z żydostwem 
nie może się ograniczać do u- 
suwania nadmiernych mas ży 
dostwa z danego kraju. Musi 
uderzyć wr centra nerwowe żv 
dostwa, musi udcrzać w tych 
ludzi, którzy z ramienia żydo­
stwa sprawują poważne i po­
tężne funkcje. Musi uderzać 
zarówno w żydów, jak i w sra 
besgojów. Musi wrięc uderzać 
w* organizacje pomocnicze ży­
dostwa: w masonerię i w ko­
munizm.

Walka z tymi masowwni wy­
twórniami sztucznych żydów, 
musi być wszechstronua. Nie 
m o/e się oczywiście ograni­
czać do samych represji, ani 
do specjalnych ustaw. Jednak 
punktem wyjścia dla tej walki 
musi być wydanie specjalnych 
surowych ustaw*, zarówno an­
tykomunistycznej, jak i anly- 
masońskiej. Wydanie takich 
ustaw musi być podstawą 
prawną szeroko zakreślonej 
akcji. J .Ii.

w łaśc ic ie l . .g a r a ż ó w  m ię d z y n a ro d o -  
; w y c h "  E d w a rd  S ie jk o w sk i o r a z  d w a j 
j p a n o w ie , p r z y p a d k o w a  o  id e n ty c z -  
l n y i r  n a z w is k u  R o m a n  M a tu s z e w s k i,  
j z k tó ry c h  je d e n  je s t  in ż y n ie re m  a r-  
| c h ite k te m  z P o z n a n ia ,  p o n ie ś li śm ie rć  

ń a  m ie js c u .
P O Z N A Ń , 20. o.
W  p ią te k  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  

p r z e d p o łu d n io w y c h  u d a ła  s ię  k o m is ja  
s ą d o w o  • le k a r s k a  n a  m ie js c e  k a t a ­
s t r o f y .  K o m is ja  z a r z ą d z i ła  p r z e w ie ­
z ie n ie  z w ło k  d o  z a k ła d u  m e d y c y n y  
s ą d o w e j  «e P o z n a n iu .

Ja k  w y k a z a ły  d o c h o d z e n ia , je d n ą  z 
o f ia r ,  k tó r ą  z id e n ty f ik o w a n o  p o c z ą t ­
k o w o  m y ln ie  n a  p o d s ta w ie  z n a le z io ­
n y c h  p rz y  n ie j l i s tó w  n a  n a z w is k o  
rów -nież z a b i te g o  w s p ó łp a s a ż e ra  R o ­
m a n a  M a tu sz e w s k ie g o , j e s t  6 3 -le tn i 
W ła d y s ła w  B .e tts c h n e lc ie r  z P o z n a ­
n ia

K ie ro w c a  ś . p .  K w ia tk o w s k i b y ł w  
sfe ra c h  s p o r to w y c h  z n a n y  ja k o  d o ­
ś w ia d c z o n y  i w y tr a w n y  a u to m o b r lis ta  
k tó r y  p ro w a d z ił  s a m o c h ó d  o d  30 la t  
b e z  ż a d n e g o  d o ty c h c z a s  w y p a d k u .

Podsłu ch an e :
„ J e s t e m  n a  u r l o p i e  i c ó ż  m i  

t e g o ,  g d y  p o z b a w i o n y  j e s t e m  sw e 
j c o d z i e n n e j  l e k t u r y ?
| N u d z ó  s ię  ś m i e r t e l n i e . . .  
i T e g o  n i e  p o f y i e s z  —  s /d y . p r z e  
1 w y j a z d e m  n a  u r l o p  p o d a s z  z m ia  

n ę  s w e g o  a d r e s u  d o  k a n t o r u  A B C
i T e l e f .  N r .  2 .2 4 .5 0 .
I 15  m , 1 ( I  p i ę t r o ) .

N o w y  Ś w i t


